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Bezwzględna walka 
lodziarni podwodnemi.

WIEDEŃ 1.2 (BK.) Na sku 
k btfswzgiędaego cdnucem a 
za* koalicji propozycji pokojo- 

rych mocarstw centralnych i wy» 
łkającej stąd konieczności dal»

Ipego prowadzenia wojny ze 
fzmoźoną siłą rząd sustrjscko* 
ręgierski w porozumieniu z rzą 
jlem niemieckim postanowił od 

(lała 1 lutego podjąć walkę ło- 
ziatui podwodnymi w formie 
strzejszej niż dotychczas.

Mm w o d a c h  A n g l j l ,  F r a ń -  
I I W ł o c h  j a k  r ó w n i e ż  w e  

c h o d n i e j  c s ą ś c i  m o r z a  
r ó d s i e m n e g o  p r z e r w a n ą  
ą d z i o  w s z e l k a  k o m u n i k a -  
ja  m o r s k a .

Rząd a u stfjäcko-węgierski wy- 
jtojował w tej spmwie notę do 
ańitw neutralnych.

Nota niemiecka do 
>tanóvv Zjednoczonych.

BERUN. 1,2. (BK.) R ;ąd  nie- 
ifeiceki sklaroweł d i lś  do  rządu S ts  
ów Zjednoczonych Ameryki półno 
Dej no tą  dyplom atyczną , w której 
mawia sprew ę odrzucenia przez k o ­
lei^ propozycji pokojowych mo- 
irstw centralnych. M ęd z y  Innymi 
ląd n iem iecki stwierdza, Iż nie za 
lerz*ł I nie zamiera a zniszczyć nie 
Wisłośd Belgii. Dalej rząd nietł isc- 
stwierdza, iź sy tu ic je  wytworzona 

’skvtek odrzucenie  przez koalicję 
opozycji pokojowych m ocarstw  
ntralnych zm usza je do  zaostrze- 
a walki morskiej, zwłaszcza, że 
iglja dąży d o  pokonan ia  N iem iec  
ez r g ło tz -n i s  ich.

t ' f e s r t o u  n o t ®  n i e i 5 i » e >  
S8?yi*#żei nwslasseiw* i ż  S t a -  
Z j i p u l ß o o s o n ©  M ir n e j ą  s t u  

ż r i o ś ó  t e g o  S ä t s n a w S s k a  
i e m i e c ,  I * a  o k r ę t y  a m  o»  

f k a ń s k l e  n i e  b ę d ą  s i ę  u*
{i z j f w & ł f  n a  w o d a c h  ® b g ę -  
oh  o b o s t r z o n ą  w a l k ą  

l o r e k ą i  a  o b y w a t e l e  S t a ­

n ó w  Z j e d n o e a e e a y e h  n i e  b ę ­
d ą  p o d r ó ż o w a l i  s t a t k s m i  
u d e j ą s e m l  s i ę  n a  t e  w o d y .
Mowa kanclerza Niemiec.

BERLIN 1,2 (BK) Na posiedze­
niu jednej z  komisji p s r k m t n t u  b e r ­
lińskiego kanclerz Rzeszy B s th m a n n  
omówił spraw ę wzmożonej walki ło 
d i lsm i  podw ednym i, przyczsm  m ię ­
dzy innymi oświadczył.

N iem cy p ede jm ują  walkę łodzia­
mi p o d w o d n y m i  dla roz­
strzygnięcia wojny, której przedłuża 
n is  winną jes t  jedynie koalicja, za j­
m u jące  o p ern e  stanowisko w spra 
wie pokcju,

Admiralicja n iem iecka jest 
zdania, Iź wzmożeni® walki łodziami 
podw odnym i zmusi Anglje d o  zaw ar­
cia pokoju.

H indsnhurg  w spraw is welkl 
łodziami podw ednym i oświadczył: 
N a wszystkich frontach stanowisko 
nasze j t s t  sllnem. Wszędzie posia 
dam y  d os ta teczne  rezerwy. U s?o  
sobienle i gotowość bojowa wojsk 
są jaknajiepsze. Ogólna sytuacja 
wojenne jes t  taką, iż za spokojem  
przyjąć m ożem y na siebie skutki, 
jakie za so b ą  m cźe  pociągnąć bez 
względna w sika łodziami podwod 
nym l" .

Kanclerz w dalszym ciągu o ś ­
wiadczył

L i c z b ę  n s s z n e h  ł o d z i  
p c b ^ c d n f c h  w y ^ e s ł s  t s k  
b a r d ä C i  i ż  p r z y s t ą ­
p i ć  d o  b e z y l ę d e s e i  w s l k i  
R i e t - s k i e J  z  e « ł ą  f5«-WB»»óoią  
o s i ą g n i ę c i a  p o m y ś l n y c h  «ery 
n i k ó n s .

Z « s » s z e m  z a ś  s y t u e e f a  
p a ń s t w  k s » l i e y | n y c h  j e a t  
t ę g a  r e d s » | u ,  i ż  e n e p g i e s n a  
a k e | a  n e s z y o h  ł e d * i  p o d -  
w o d m y e h  b ą d e l ©  d l a  n i c h  
n i e s ł y c h a n i e  g s - o ż s ą .  i l i e -  
p o m y ś l n e  w  t y m  F - o ä u  d  a  
k o a l i c j i  ż n i w a ,  p o w o d u j e  
j u ż  o b e o z s i e  u  e r e a ł i e j i  k ł o ­
p o t y  e p r o w i s s e y j n e ,  R ł o  
p o t y  t e  a k c j a  n s s z y c h  ł o d z i  
p o d w o d n y c h  a g  r o  m  n  i e  
w z m o ż e ,  f t s - e j  * t a  w e p ó l e  
w p ł y n i e  f e s r o z ®  p o w a ż e n i a  
n a  s t s s u n k S  p r z s ^ o s o w e  
k o a l i o j i ,  a  w e  F r a n c j i  i W ł o ­
s z e c h  w y d & t  ł i e  w z m o ż e n i a  
b r a k u  w ę g l e ,  m p r z e z  o b e z ­
w ł a d n i e n i e  p r f s e m y s l a  w o *  
g ó l e ,  a  p r z e m y s ł u  w o j e n *  
n e g o  w  e z o z e g ó i n o ś c l .

BERLIN. 1.2. (B. K.). Komuni­
kat w ojsnny niem iecki pod  datą 
31.1.

Zachetinia widownia wojny.
Na granicy Lotaryngji pod Le- 

intrey odparliśm y atak francuski.
W schodnia w idownia wojny.

Na wschodaim brzegu rzekł 
Aa zdobyliśmy jedos leśae sta 
sewisko Rosjan i odpirłiśmy sze­
reg a k p n y j sitłsklcfa prze-elwsta 
ków. Wzięliśmy do niedoli 14 
oficerów ponsdto 900 źołuierzy i 
zdobył śmy 15 karabinów maszy­
nowych.

Na południe ed drogi Vale- 
putoa udsło się Rosjanom po 
dwóch d-rciinych  atakssh we­
drzeć na jedno z naszych stano­
wisk.

Na froncie armjł gen tseriz. 
Mackensens posterunki wojsk tu ­
reckich odparły nsd Dusajem s 1 
na nieprzyjacielskie oddziały w y­
wiadowcze.

Macedońska widownia wojny.
N iem ieckie  patro le  wzięły nsd 

C srną  do niewoli dużą ilość Wło 
chów.

Pierwszy generet-kwatermistrz
Ludendarff.

Na morzach.
PARYŻ, 1.2 (B K ) Francuskie 

mlnisterjum marynarki donosi: Dnia

25.1 w pobliżu Salonik okręt .Adm i­
rał M agan*, któremu towarzyszył 
kontrtorpedowlec ,Arc* został zato­
piony  przez nieprzyjacielską łódź 
podw odną. Większość załogi wyra­
towano.

Klęski morskie koalicji.
WIEDEŃ 1 2 (BK.) W gru- 

dniu zniszczyły mocarstwa cen- 
trslne swą działalnością wojenną 
152 nieprzyjacielskich stitków  
handlowych o pojemności brutto 
329 009 ton, z tego było 240.000 
angielskich. Prócz tego zatopiono 
65 neutralnych statków handlo­
wych z powodu przewozu zaka­
zanych towarów dla nieprzyja­
ciół,

Wobec tego w grudniu jest 
ogólny wynik 415.000 ton
brutto.

Od początku wojny do 31.12 
1916 zniszczały mocarstwa cen­
tralne z  doliczeniem strat w -c" 
gu wojny poniesionych, o k tó ­
rych sie pó iiie j dowiedziano, ra* 
z m 4 021 500 nieprzyjacielskich 
ton.

Z tego lest 3 069 000 an­
gielskich tj. 15 proc. ogólnej p o ­
jemności w tonach ed  początku 
wojny.

W ty® samym czasie siły 
morskie mocarstw centralnych 
z s tą p ił?  lub zabrały, jako kontra­
bandę 401 neutralnych statków o 
pojemności 537 500 ton brutto.

I
m s  i t E m t m t .

BERLIN, 1 2 (Ul. w ł )  K e f e *  
g 'e r s t  w o j s ^ s w y  d a l © 6 i n i f c a  
„ W E o r g e e s p a s t “  m a j .  S c h r e i -  
ber»$ihofen p i s s ^ i  ^ e z a ó j  
s y t u a c j i  « i -  w s z y s t k i c h  t r o n -  
4®ch b « jo w y o h  w yfeereuj», 
I ż  s : i i s j d i ł j ^ m | 5  s i ę  w  ©fe»*®. 
®l3 e g s e r g i e z n y e h  p r z y g o t o «  

d a  m ® $ ą e e j  n e e r ą p i ć  
w ś e l k i s i  © fs?n $ y 6 ® y  n a s z y c h  
n i e  pi«ayjec5ó#. p r z y g o  

t s  m o o s P B t e e e  0 3 n *  
t - a l e ś  e » d p e « i a d a | ą  t>ó« >  
© i « ż  n a l e ż y t y m i  p o  s«ss»j  
s t ^ o w l ä s  p p > z y g © t o » a  
D łs n a le ż y te g o  
« l * s « ł a  t y e h  p r z y g o t o w a ń  
z a i l e o l i A n e  r ó ż n y c h  e z ę -  
ś e i c ^ y o h  w i ę f e 8 5 $ ^ c h  c i z i a -  
ł i ń  s n a o g ó ł  n a
f r o n t s a h  b e j o w y c h  p a n u j e  
s p o k ó j .

T e z s ś  w s lk i ,  k t ó r e  o* 
b s s n i e  s i ę  r o z g r y w a ją  s ą

j u ż  h e z p e ś r e ń n l n  z w l ą z s n ©  
z  o s i a m i  p r z y e * i e |  e s i e l k i e j  
e f e n z y w y .  Z m l e r z s | ą  o n e  
d a  © ^ » n o w a n i a  p s s z e s r e g ó l -  
n r o h  © a ż t i y e h  p u n k t ó w ,  d e  
p o l e p s z e n i a  s y t u a c j i  s t r a -  
t e g i ^ z j s e j  I d@ o s ł o n i ę c i a  I 
u m a ż s ł w l a n ! «  p r z e g r u p o ­
w a ń  e r m j i .
Ostatnie aadzie'e Francji.

PARYŻ 1 2 (tel. wł.) D zien­
nik . Action* pisze: Francja po­
trzebuje szybkiego zwycięstwa, 
gdyż insezvj wojns nie skończy 
się d h  niej pomyślnie. Osiągnie­
cie zwycięstwa FrsoCfi w r. 1917 
to jej ostatnia nadzieja. Słaba s i­
ła rozrodcza narodu francuzW go 
i połoźezde geogrzf ezne Francji 
nie pozwzlają jej uczestniczyć w 
wojnie ciągnącej się c*łe lits. 
O tym wie dobrze zarówno par­
lament, jak l rząd fraatuzkL
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C I T T  A  J C I E
PORANNE NUM ERI ..ZIEMI LUBELSKIEJ f f

rnymm<* Komunikaty Wojenne i wiadomości telegraficzne,
Zawierające artykuły polityczne i informacyjne* korespondencje, teljetony, drobne wiadomości bieżące

oraz bogaty dział wiadomości miejscowych z Lublina i gub. Lubelskiej. ' '
To co tersz nastąpi musi być  

ostatnim jut n stę ien iem  sił fma- 
cuzkich.

kierownictw® — przy swej swobodzie 
rozporządzania rezerweml.

Be’gja a cienzywa.
STOCKHOLM. 1.2. (te!, wł.) 

Głównodowodzący srm :q belgijską gs 
nerc ł  Ruchen  ©świadczył współpra­
cownikowi »N ow ego W rem ie ni*, l i  w 
wielkiej tegoreeznej,  koalicyjnej ofen- 
zywle arm ja belgijska przyjmie b ar­
dzo wydatny udział.

Szczegółowe p isn y  nowej t f s n -  
żywy zostały już cs łk o w k ie  p n y g o  
tow ana  I w ykończone przez p rz ed s ta ­
wicieli ermjł koalicyjnych. Koalicja 
przygotowała do nowej walki o lb rzy­
mie siły, powoławszy I przygotow aw­
szy wszelkie swe rezerwy i zg rom s 
dziwszy olbrzym ią ilc-ść m etcrjsłu  
wojennego, Arrnjs belg ijska rów­
nież s ta rann ie  pod każdym wzglądem 
przygotowała sie d o  nowej weiki. N a­
ród belgijski zd t je  sobie  sprewą, ii 
będzie musitił ponieść wielkie 1 cięż­
kie ofiary a le  nie cofa się przed 
nimi, wiedząc, i i  zbliżająca się welka 
będzie nąleła znaczeni« rozstrzygające.

Głos szwajcarski,
BERNO SZW. 1.2 (Ul, wł j Kry 

tyk  wojskowy p ism a b e rneńsk iego  
»Baria3 ~ om aw iając  przygotow ania 
koalicji do  nowych wslk, potristie :

Te now e zepasy przyniosą m a k ­
s im u m  wysiłków. Ale jeśli koalicja 
waży się na generalny  s tek ,  to  musi 
się także przygotować na olbrzymie 
•f ia ry  krwi, jeżeli sukces  m a  być 
p raw dopodobnym ; wszak do tychczas  
siedm  gwałtownych, i za każdym  re 
zem  coraz silniejszych prób  przeła­
m an ia  na froncie  zachodnim , była 
bezow ocnych . Na m ocars tw a cen tra l­
ne  czeka te raz  os ta teczna  próba ne- 
poru, d e  której przygotowały się 
zw iększeniem  środków  I zaostrzeniem

Przygotowanie
angielskie.

pism o cesarza KUroIe, notyfikujące 
jego wstąpienie ns tron.

Japonia a Chiny.

FRANKFURT n, M. 1. 2. (te!, 
wł.) O £r<ygotQi88nl8ch angielskich 
d o  cfenzywy pisze »Frankf. Zrg.", że 
Afigiicy objęli tylko 12 kim, Frontu 
francusk iego ,  zaczynającego się  o  2 
kim. na północ e d  Persrm e. W ska 
zuja to, że  na takim  wązkim froncie 
nia pozostaną  tylko w dcfanzywie To 
też ich przygotowania sięgają o b ec ­
nie olbrzymich rozmiarów C h sm b er  
lain mówi już o praw dopodobnych  
kosztach wojennych  p e  11 milionów 
funt. dziennie.

WIEDEŃ, 1.2 (Ul. wł.) Z Hsgl 
donoszą, na  podstaw ie Informscyl 
o trzym ał z Angljl, że J ap o n ja  i R»sja 
wywierała nęcisk na Chiny ca lem  u- 
sunięcia  wszelkich wpływów politycz­
nych i handlowych Niemiec. Ma być 
w najbliższym czasie w tym  kierun  
ku przeprow adzona konferencje .

dłuiszem  przem ówieniem , w  któ 
rem powiedział m iędzy innymi: 

Dla pracy technicznej otw o­
rzy się t ik ie  w pokoju, którego 
w  czssie nijbliższym  spodziewać 
się należy, w dzięczne pole.

ai sza,

Notyłikacja wstąpienia 
na tron cesarza Karola.

W IEDEŃ 1.2 (BK.) W-tą 
pienie na tron cesarza i króh Ka 
rola będzie dworom obcym  w 
zw ykły sposób  przez najwyższe 
p sm o odręczne, które doręczą 
specjalne misje zsnotyfikow sa?.

P ięć takich misji jest propo­
nowanych; na czele jed-iej z nich 
stoi arcyksiąźe Max, któremu do  
dano kapitana gwardji hrabiego  
Lonyaya. Resztę misji poprow a­
dzą: książę Jan S hlwartzenberg, 
były prezydent Bsdnistrśsr hrabia 
Kbuen —  H d*rvary, ambasador 
hr*bia Menzdorff, i człsnek Izby 
p a n ó s  b n b la  N  stfz.

A rcyksiąte M x udał się do  
niemieckiej kwatery głów nej, aby  
doręczyć cesarzowi niemieckiemu

Zarządzenia przeciw 
wybuchowi rewolucji w 

Rosji,
STOCKHOLM  1 2 ( id . wł.) 

Nadeszły m doniesienia o  wybu  
eh u rozruchów I zassschsch w  
Petersburgu i Finlandji.

Rząd rosyjski poczynił sze­
reg zarządzeń, które thraaezą tern, 
źe zachodzi c-baws wybuchu re 
w olicji.

»W eczem eje Wressia* d on o­
si, i e  ministerstwo spraw w ew s. 
w ydało pslieji w  Petersburgu i 
M oskw ie rosraslte zarządzenia na 
wypadek wybuchu rewolucji W y­
znaczono już osobistość, która w  
razie rewolucji otrzyma nadzw y­
czajne pełnom ocnictwa.

»Naprzód* donosi z War­
szawy:

Rząd niemiecki postanowił 
w yasygnow ać 12 mlljonów ma­
rek na odbudow ę zrujnowanego 
podczas katastrofy sierpniowej 
1914 roku Kalis i i .  Suwa ta zo­
stanie przekazana Tymczasowej 
Radzie Sianu Królestwa Pol­
skiego.

Czas odnowić

prenumeratę

ten KiiiI i lilii!. na miesi3c
Na przyjęciu deputicjł h o ł­

downiczej rektorów U aiw ersyte- 
tów  cesarz Karol odpowiedział na 
przem owę rektora dra Bam bergs U T 1 ,

E
6)

z areh n s  lubelsM, rosyjskich geierutorś«
W y d e ł  J ó z e f  S E Ü U G Ä .

Wyrok za udział w powstaniu 1838 r.

ft że  wyżej w zse lenkcw snych ludsl w ystępek  
d o s ta teczn ie  je s t  dowiedziony, eu d y to i je t  n s  ma 
przyczyny pociągać lek d o  dalszego  sądow ego 
p rocesu ,  skręcając  tedy wyżej p o m len lo n e  źle 
dztw o i p rzeryw ając ć '  Isr«s b e d a n k ,  « y d a j«  nas tą  
pu jący  wyrok a m la io w ld e ł

K obietą  T e rm ą  Tupetiło  ul-areć rózgam i stu 
razami i zwrócić ją n s  m ieszkanie , o dda jąc  pod 
nad zó r  m le j s c e s e j  ptlicji.

Ż m ą  owczarza Karpińskiego Msrjanr.ą oda 
i ł t ć  z m eżem  jej r$zem na Syberią r b  osiedlenie, 
zostawiając jej prewo, je ie ll  ona m a  nieletnie 
dzieci, potrzebu ąc e  jej pom ocy I opieki r a s d e r iy ń  
sklej, by je wzięła z sobą.

J e n a  Ź esiew sk tegc e d e s i tć  na  je d e n  rok do 
Z sm ościa  d o  ciężkich robót z w erunk ierr ,  ażeby 
po  odbyciu  kary określonej w tejże twierdzy, je 
żeli nie zrobi now ego  jak iego  p rzestępstw a, był

p rz y sh n y  d a  Komisji W ojewództwa lubelskiego 
ula od tran sp o r to w an ia  d o  daw n eg o  mieszkania.

M erlanaę Baueerewską, syna  jaj W sjd sch s  
B sece rew sk tsg o  i ow czarza Michała Saw ela  uka  
r s ł  r e /g a m l po sto razy.

Ż jr-ą Pawki i żoną W incentego  Morszcsyzny 
M arjannę, tsk żs  u k s rsć  ró ig sm i  po 50 razy.

Sołach Ica L eopolda  Szczepzno wskl ego  s uwa 
gl na  peśeezły  wiek jeg o  u su n ąć  od sbnw iązkó»  
wójta g n in y  i nigdy wiącej takow ych m u nie po 
wierzyć oraz przez sześć m iesięcy przt trzy m ać  w 
zc m o jsk k h  kazam atach , p a  odbyciu  takowej kary 
zwró:!ć d ł daw nego  m ieszkania . Córką zbi  jego 
peiif ą M rjar.ną S zezep sn cw sk ą  i p an n ą  Emliją 
Zakrzew ską uwolnić bez nsjm ni .jszej kary z nad 
m ienlsriU m , eżeby  o n a  zawsza wystrzegały sią 
podobnych  zdsrzeń.

M k szk sń ca  wsi Grabówki W incen tego  Zie 
ińskisgo, jako Risprzyz.nsjącego $ią d s  zezmsń 

Karczewskiego, co do  dostaw ien ia  dla b sndy  Sudz 
źie i ryś iących  kartofli, nr.sjąc go w silnem  pede) 
rżeniu, należy go  e-ddać pod p Ik y jsy  s s d z ó r  e 
tak ie  rtłdm ienlć mu, że, jeżeli bądzie  zenetew any 
w jsk iaikolw iek p rz e s tąp i ł  wie, na tenczas  niezs 
wodom poclągnlą tym  feądzie do  cdposiedz la ino -  
ścl prawnej.

E tienem a wsi Grabówki, Marcina Boczkow 
skiego, Woj lecha P ies lsck lego  mieszczanina, 
A ugustyna M -zura  m ieszkańca, Karczmarzy Wk 
« rzyńsklcgo, Józef« B irańsk iego , Michała Nowie- 
kiego, Jen«  B s ła iy ń sk leg c ,  strażników W incentego 
d u c e n n a n s ,  A nton iego  R sdoless ,  Tom asza Czere 
pa I Fab jans Czarnotą, jako  niewinny .h zostawić 
bez najm niejszego  prześladow ania . ,

Co slą tyszy ssynkarzy— k s rc z m f  Magazyn 
sklej, którzy takoż byli pociągnięci d o  te g o  dzitłi 
Tom asza  Dzlbskisgo, Miksłajii Tupadh», s t a r o » ' 
k o nnego  Lejbusla Lew lnsztanta  ze wsi Chruślannl 
pisarza ta rtaku  J i z s f *  S p e lsm aaa ,  z te jże wsi k9 
otetą Zofią Wojclechową, r s b o t i l k a  Baacsrow skla 
go, Michała M ichalenką, m ieszk ań ca  wsi G rabów , 
Ki B sr.sdyk ta  Dziarzblńskiego, m ieszk ań ca  wsir 
C nodel J s a a  W iszniewskiego, miegzknń a wsi 
Kraoczkowice Józe fa  S ym ońsk iega ,  owczarza To;J 
m ssza  Adamczyka, m ieszkańca  wsi Chruślsnkl 
Tom asza G robsr ta  i Szym ona Brzuzką, na  mocy 
rozkazu i. O. Księcia N am iestn ika  w ydanego  ped 
dn iem  8 lipce 1833 roku  M  2023 do J .W -o  Na-j 
czelnlka W ojennego  Wojewódzfwh - Ii^belskhgfl 
postanow iono ukarać: pierwszy,th;.śzo#ćłu cd es łr i  
d a  Z am ościa  i wsadzić d o  kasti-nst na jeden  mis 
sląe a  czterech ostatnich nn dwa tygc dnie; Gra 
barta  i B riuzka z uwagi, cl zupełnie nie rb! 
żeli do  Masy ludzi źle m yślących gnl t^ź nio d 
pom sgsli  im, uwolnić ich od  sądu  i wszelkiej k 
ry, o  pierwszych zsś  także A udyiorjs t  n!e wydaj* 
żadnego wyroku jak o  już ukaranych  z rozkaż  
Waszej Książęcej Mości.

Orygi "sł podpis :  ł w  Pyłowym Audyterjsd' 
ganereł tu d ju tz n t  Czynnej armji o rsz  Członkowi 
Biura polow ego cudytorjs tu .

Zgodnie z oryginałem  (podpisano): Adjutsfit
Tell.

Za zgodność  tłom&czer.lz: 
T. B ijcyko.

Xin^sfeisi KSltsrs


